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Uwagi nad przyczynami tak niedołęśne- 
go stanu gospodarstwa naszego. 
(Artykuł nadesłany.) 
|| Zaród zlego, które nieprzełamą wszelkim ule- 
` pszeniom gospodarskim stawia u nas zaporę, jest 
niezaprzeezenie (jak to mówi w przedmowie bar- 
dzo trafnie Autor dzielka: Wiadomości go- 
 spodarskie, każdemu rolnikowi potrze- 
bne i t. d.), nieumiejętność i zła chęć PP. Eko- 
nomów w ogólności, tudzież ieh przesądy w po- 

deszłym, a zarozumiałość w młodym wieku. 
Trudno, niepodobna nawet; aby sam właści- 
ciel wszystkie szczegóły rozgalęzionego rozumo- 
wanego gospodarstwa wiejskiego osobiście do- 
zorował, Przekonali się o tej prawdzie i sami 
właściciele i ich oficyaliści w krajach, z których | 
Wzór brać winniśmy, 


/ 


Pierwsi więc powiedzieli sobie: trzeba nam szi- 


kać Judzi uzdatnionych i uczciwych; a skoro ich 
znajdziemy, trzeba im taki dochód zapewnić, że* 


- by im na przystojne utrzymanie wystarczał; trze- 


ba dałej ieh uważać, jak życzliwych współpraco- 

wników, dopomagających nam do osiągnienia ce- 

lu, jaki ciągle na oku mieć winniśmy, to jest :' 
osiagnienie jak najwyższego czystego 

dochodu, przy jak najniższych nakła- 

dach; a obok tego: utrzymanie, lub dopro- 
wadzanie ziemi do coraz większej ży. 

zności. : : 

Z drugiej zaś strony, oficyaliści ekonomiczni wi- 
dząc , że wydoskonalenie w tej lub owej galęzi 
gospodarstwa wiejskiego, i moralne się prowadze- 
nie, jedynie „do dobrego bytu i do poważania do- 
prowadzić ieh zdolają, że próżnujący, nie nie zna- 
jący i nieuczciwie, nigdzie miejsca nie zagrzeją, 
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i w końen bez chleba zostają, poezeli serio się 
zajmować swojem położeniem, i przemyśliwać: 
jakby się to wziąść do rzeczy, aby tak nieszczę- 
_ śliwego losu uniknąć. 

A więc, zanim szkoły stosowne zaprowadzone 
zostały, eisnęli się do tych gospodarzy, którzy 
wprawdzie przy mniejszem wynagrodzenin,. szeze- 


rze się zajmowali nauką i wyksztalceniem swych 


oficyalistów. Później liczba szkół agronomicznych 
coraz bardziej się zwiększając i wykształcenie 
młodzieży ułatwiając, rozmnożyła liczbę zdatnych 
tak dalece, że teraz, wchodząe w obowiązki, wię- 
cej starają się poznać sposób obchodzenia się wła- 
ściciela z oficyalistami góspodarskiemi, a niżeli 
wynagrodzenia, jakie im ofiaruje. 

"Ta to szlachetna ambicya postawiła zagranicą 
rolnictwo na tak wysokiej stopie i do tej powinniby 
unas dążyć wszyscy, temu zawodowi się oddający. 

Przekonali się tam również właściciele jak i 
ofepadika : że jeden człowiek nie jest, i nie mo- 
že być w stanie prowadzić umiejętnie i dozoro- 

"wać wszelkie szczegóły gospodarstwa. Dla tego, 
oddający się rolnietwu, wehodząc w obowiązki, 
nie podejmuje się jak tylko tego, co do tej ga- 
łęzi ściśle należy; poświęcający się zaś rachun- 


kowości, przyjmuje tylko obowiązki Buchhaltera, - 


czyń Pisarza prowentowego, i swoją podwójną 
buchhalteryą (czego dawniej tak dalece zagrani- 
cą nie żnano, jak dziś u nas) najdokładniej wy- 
jaśnia, jaki to przedmiot istotne przyniósł korzy- 
ści, a który stratę zrządza. Posiadający naukę 
leśną, tylko w leśnietwie przyjmuje kondycyą. 
. Słowem, za granicą każdy gospodarski oficyalista 
te tylko przyjmuje obowiązki, które gruntownie 
posiada. 

U nas zaś, rzecz się ma eałkiem inaczej. Sta- 
rający się o kondycyą, będąc zapytany, jakiej so- 
bie życzył Zwykle odpowiada: „Dla mnie to 
zarówno; jakiej Pan potrzebujesz: 


czym, nawet i Kommissarzem, albo Ple- 
pipotentem wrazie potrzeby.” — Odpo- 


m 0-. 
gę być Ekonomem, Pisarzem, Leśni. 


wiedź takowa, nie jestże iajoczywiatśzyńj 'dowo- 
dem, iż do żadnej nie jest zdatnym? 

1 tak też jest.po największej części. Gdy w tej 
materyi mówilem obszernie z pewnym młodym 
Ekonomem, wprawdzie mało doświadczenia, ale 
wiele dobrych chęci i ochoty do czytania mają- 
eym, z wszelką szcrerością mi odpowiedzial: że 
poniżenie, w jakiem oficyaliści gospodarscy u nas 
zostają, sposób w jaki właściciele ziemscy z 
nimi się obehodzą, i w jaki ich wynagradzają, 
zawsze ludzi uezciwych i szlachetną ambicyą ma- . 
jących, od niego odstręczać będzie. — Zwrócilem 
jego uwagę na to: że częstokroć osoby tego po- 
wołania na lepsze obejście się nie zasługują; że 
niestety, aż nadto ezęsjo do zupełnej niewiadomo- 
šei swego fachu, łączą nie moralne postępowa-- 
nie; w końcu przedstawiłem mu, że lubo i jemu 


brakuje nauki i doświadczenia, lecz że jego o- 


chocze wzięcie się do obojga i sposób prowadze- 
nia się, jaż mu pryncypała jego ,szacunek i u- 
faość zjednały.— Przyznaliśmy obaj w końcu: że 
obie strony poprawić się winny; jeżeli u nas go- 


spodarstwo ma się poprawić. — Potrzeba więc]: 


1) Aby klassa poświęcających się gospodar- 
stwu, albo w majętnościach wzorowo pro- 
wadzonych, tu i owdzie już w kraju znaj- 
dujących się, albo w Instytucie agronomi- 
cznym od młodu już się wyksztalcała. 

2) Aby każdy obrał sobie jednę gałęż i w niej 

i gruntownie się wykształcił. 

Tym to jedynym sposobem otrzymamy zdatnych 
Ekonomów, Rachmistrzów, leśniczych , Wetery- 
narzy, którzy umiejąc się sami cenić, zmuszą 
właścicieli do ich wzajemnego cenienia. — Tak 
jest, według mego przekonania, tym tylko spo- 
sobem wykorzenimy główny zaród niedolężności 
naszego gospodarstwa, i postawiiny je na równej 
zagranieznejmu stopie, 

Dziwny, i u nas tylko istniejący przesąd: że 
gospodarstwa uczyć się niepotrzeba, od 
początku był i jest dotąd, do wsżelkich 
ulepszeń esjwigkpks przeszkodą — Za 


gramcą uczą się go i uważają je za naukę naj- 
więcej rozgałęzioną; 'u nas zaś każdy bez wyją: 
tku rodzi się gospodarzem. 


Za granicą nikt nie. bierze się do gospodarstwa, 


póki dokladnie nie obrachuje, że prócz zupełne- 
go urządzenia go, posiada jeszcze kapitat obro- 
towy, na różne przemyslowe spekulacye dostate- 
czny. — U nus na to nikt się nie obziera i z do- 
chodów przyszłorocznych, ezęsto zawodnych, zlo- 
te góry sobie obiecują. 

Za granieą, obejmujący nowe e gospodarstwo, tak 
sobie roznmują: „Mam roli ornej morg. N.= Jest 
wna tego rodzaju, iż cheąc w niej uprawiać te ro- 
śliny, które dziś najwięcej popłacają, musi być 
nawożona eo lat N. W tym razię potrzebuje eo- 
roeznie nawozu far Ne Aby otrzymać tęż ilość, 
muszę przerobić na nawóz paszy eentnarów N. 
(później sobie oblieza , jaki gatunek zwierząt do- 


X 


mowych, najwyżej mu zapłaci tęż paszę); a že po- 
la i łąki tylko ilość N. paszy mogą wydać prze- 
to, chcąc ziemię jak być powinna użyznić, muszę 
uprawiać roślinami pastewnemi morg. N.; przy- 
tem obrócić na sztuczne pastwisko morg. N. 
A zatem wypada mi zrobić podział pol N.; zapro- 
wadzić następstwo roślin N. — Otóż to tym sposo- 
bem za granicą właściciel ziemski, lub długoletni 
dzierżawca, urządza nowo objęte gospodarstwo, 
U nas zaś, obejmując nowe gospodarstwo, by- 
najmniej się nie troszezymy o liczbę i wyżywie- 
nia inwentarzy: „Mamy tyle bydła, tyle o- 
wiee, bo więeej ich wyżywić nie można, 
otóż jest całe wyrozumowanie, a mniej jesżcze 
nas obchodzi produkcya nawozu: jedno i dru- 
gie są to u nas rzeczy jakby dodatkowe, 
i bez żadnej dla gospodarza wartoścj. 
* (Dokończenie w następnym Nrze.) 


— 


"223 O urządzaniu 


gospodarstw. 


Odpowiedź gospodarzowi, żądającemu 
rady wNrze2 Tygodnika zr.b., wzgłę- 
dem urządzenia swego gospodarstwa, 
| przez F. Mę... 

(Dokończenie.) 7 
Ponieważ u Pana N. nie ma pastwisk, a grant 
jest nie zły, starać się więc powinien o zaprowa- 
dzenie pastwisk sztucznych. Warunek ten jest 
konieczny, bo nie miałby czem karmić iiwenta- 
rza, nie miałby nawozu, a poła ma wyplenione. 
Jeżeli Panu N. trudno urządzić teraz zarazy ile 
się da; trżypolowe gospodarstwo na płodoziian, 

sądzę, że nie odrzuci rady mojej, opartej na 0- 

zobistom doświadczeniw. Jeżeli więc mu się to 

zdawać będzie, tak postąpić może: 

200 morg. oziminy podzieli Pan N. na dwie 
połowy i gdzie lepszy grunt zaraz z yiaay po- 
sicję koniezyną. 


+ 


200 morg. jarzyny podzieli także na dwie czę- 
ści, połowę zasieje jaką chcesz jarzyną (owsem 
lub jęezmieniem) podług możności i gruntu; a drugą 
połowę mięszanką ( grochem, wyką, tatarką, 0- 


„wsem, jęczmieniem). 


"200 morg. ugoru również na 2 ezęści; i jednę 


majlepszą, podług ilości nawozu Ach a drugą 


zostawi ugorem. 

A więe grunta jego w r. b. 1837 na wiosnę 
tak będą wyglądać (mniej więcej, bo nie mówię 
tu ściśle w liczbie morgów). 

Pole ( 100 morg. oziminy posianej konięzyną. 
ozime. ( 100 morg, 'oziminy nieposianej. 


Pole -( 100 rh: jarzyny. 
jarzynne. ( 100 m. mięszanki na paszę. 


Pole, . ( 100 m..ugoru wygnojonego. 
ugorowe. (100 m ugoru niegnojonego. 


Pytanie, w czemże tu ulepszone ` gospodarstwo 
iwczem odmienne ? 


WE |. 


— 100 = 


Odp. Przygotowano pola do płodozmianu sze- 
ściopołowego; wygnojono dobrze 100 morgów (choć- 
by mniej); zyskane 100 morg, mieszanki i posiano 
na 100 morgach koniczynę. Zaprowadzając tę 
zmianę, żadnego nie zrobił P. N. ryzyko, prócz, że 
' w tym roku będzie miał trochę mniej jarzyny, a- 

le jest to konieczny skutek przechodu. Ale za to” 
rok następny to nagrodzi, bo stan jego pól będzie 
taki: Ź 

Rok 1838. 


pole ( 100 morgów koniczyny po oziminie. 
ozime. ( 100 m, jarzyny. 


Pole PET OR 


Pole jarzynne, 


pole ( 100 m: ugoru; gnojony świeżo: © 
jarzynne. ( 100 m. jarzypy z koniczyną po mię- 


szance. 
3 1 
pólę ( 100 m. rzepiu zimowego v. oziminy 
taż na świeży ju. 
ugorowe. swiezżym gnoju š 


( 100 m. oziminy. 


Ta więe zbierze z 100 m. koniezynę i ze 100 m. 
wygnojonych oziminę lub rzep, i na rok przyszły 
ma widok ulepszenia i poprawienia znacznego pól. 


Dla łatwości przejrzenia całego płodozimiana, 
załączam tu tabellę, jaką dla siebie robilem: 


Pole ugerowe. 


według dawnego po- S działu. z 
A è s Ar~ 
, 100 m. 100 m. 100 m. 
R. 1837. Ozimina posiana konie.| — Jarzyna. $ — Ugor gnojony świeżo. 
38. Koniczyna. —  Ugor gnojony świeżo. — fRaep, : 
39. Pszenica. — Rzep. —. Pszeniea s konic. po rzepiu. 
40. Jarzyna. — Pszenica z konicmyną. —  Konicsyna. 
* 41. Ugor gnojony. — Koniczyna, — Pszenica. 
42. Rzep. — Pszenica. , — Jarzyna. 
1843 r. Pszenica. 1843 r. Jarzyna. > 


podzielenie 


nowe na dwie po- 


1843 r. Ugor. * 


) ławy. 
100 m. 100 m. 100 m. 
R. 1837. Ozimina. — Mieszanka. — Ugor. 
38. Jarzyna, — Jarzyna z koniczyną. —  QOzimina. 
39. Ugor gnojony świeżo. — Koniczyna. — Jarzyna, 
40. Rzep, — Pszenica. — Ugor gnojony. 
41. Pszenica z koniczyną. | — Jarzyna. — Rzep. > 
42. Koniczyna. — Ugor gnojony. —- 


1843 r. Pszenica. 


I eto do roku 1843 ukończona rotacya płodozmia- 
nu, cała przestrzeń gruntu wygnojona i osiągnię- 
te korzyści. > 
Weźmy np. rok 1841, jaki stan gospodarstwa? 
©dp. Będzie z pod A. 100 m. wygnojonych. 
100 m. pszenicą. 
z pod B. 100 m. koniczyną. 
100 m. jarzyną. 
z pod Œ, 100 m. pszenicą. 
100 m. rzep. 


+ 


1843 r. Kzep. 


Pszenica z koniczyną. 
1843 r. Koniczyna. . 


Z czego rezultat taki: że się z 200 m. sprzątnie 
pszenicę, (mówię to dla krótkości, zamiast jaką 


ię podoba oziminą): 


ze 100 m. rzepi, którego nigdy nie byłe, 
ze 100 m. koniczyhę podobnież. i 
Żyski można łatwo obrachować sobie; ja poda- 
łem tu tylko glównę zarysy tej zmiany, która nie 
da się: w szczegółach w jednym artykule opisać. 
Ale i ztego Pan N. przekonywa się, że zmiana 
ta, prócz wydatku na zawiew pierwszój koniczy- 


,% 


ny i na rzep, nie pociągnie za sobą wlożeniaj ka- 
` pitału 30,000. Kapitał ten Pan N. może korzy- 
sinie użyć na co innego, ale sama zmiana trzech= 
polowego gospodarstwa na płodozmienne, nie wy- 
maga tego. j 


Zresztą co do szczegółów wielu a wielu tej 
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zmiany, odsyłam Pana do pism Redaktora i sza- 
nownych jego korrespondentów, a mianowicie też 
Fr. Gajewskiego w Nrze 34. 7 

Przesyłając te moje uwagi Pann Redaktorowi 
do właściwego użycia, mam honor zostawać i t.d. 


P Mec. 


w p PC a EO 


O owadach zasiewy niszczących. 


Środek przeciw owadom zasiewy ozime 
z 1 
niszeęzącym. 
|| === 
Panie Redaktorze! 


Użalania się wielu gospodarzy na zniszexone 
zasiewy oziminy przez robaetwo, spowodowało 
Pana do umieszczenia kilku uwag naukowych w 
Tygodniku Rolniesym, podających wiadomość na- 
turalną owadu i sposoby onego gubięnia, a mia- 
nowicie: przez wypalanie ściernia, kopanie row- 
ków, posypanie pól popiołem i t. p. 

O skuteczności takowyeh środków można bę: 
dzie w swoim czamie przekonać się. Uważająe na 
wielkość klęski, która nie jednego rolnika dotknęła 
i nadal zagraża, šyesyé potrzeba: aby obok nżyte- 
«znych wiadomości teoryeznych, i praktyemni go- 
spodarze; o ile który posiadać może, udsielali 
środków zapobiegających niszczenia zasiewów 
przez robaetwo. 
< Co do mnie, oświadesagę: że od lat dwudziestu 
zajmuję się goepodargtwem wiejskiem na ziemi 
lekkiej, dość obasernej. W pierwszym roku, kie- 
dy Ekonom miał sobie eały zarsąd powierzony, 
postarał się pole zagnoić, debrze nprawić, i wese- 

Mnie, gdyż praed pierwszym dniem miesiąca Wrzo- 
únia, żyto xagiał, które najpiękniej zeszło, Za 
eo, slusznie odemnie otrzymał poehwałę. — Ale 
niestety! spostrzegłem niebawnie: że powacho- 
dzona ozimina kolor naturalny zmieniła, usehła 
i eale pole jakby nigdy niezasiane lekazałe się. 
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Przy dochodzenia przyczyny, znalazłem w zie- 
mi wielką ilość robactwa, które to też zasiewy 
w ziemi poobcinalo. Mój P. Ekonóm, od dawna 
praktyczny gospodarz, oświadezył: że potrzeba jak 
najśpieszniej powtórnie oziminę zasiać.— Zgodzi-= 
łem się na to, leez z przyczyny już zimnego po- 
wietrzą, żyto nędzńie poschodziło, i w roku na- 
mtępnym z calego plonu mało eo więcej jak ziar- 
no wysiane zwróciło wię, 

W latach późniejszych , eręstokroć także tejże 
klęski doświadczałem; aż nareszcie zwrócilem na 
to uwagę: jeżeli wezewna siejbą jesienna na lek- 
kim gruncie, najczęściej doświadcza napadu od 
robaetwa, więe pocóż z nią spieszyć; wybrałem 
więę ezng za najwłaściwszy: gdy słońce nie tak 
mocno ogrzewa, a noce eokólwiek już są ehło- 
dne, to jest: w połowie miesiąca września. Ski- 
tek okazał: że robactwo przyciśnione glodem i 
zimnem, zakopuje się w głąb ziemi; a tymczasem 
masiew wschodzi, Weale nie, albo mało uszko- 
dzony. ; 


Gdy jesień jest ciepla i dłoga, owad ten w mna- 
esnej bardo massie nie tylko na lekkich, alə i 
na moeniejszyeh gruntach się okamuje, 


_ W roku przeszłym postrzegając robaetwo i aly- 
azqe wielu skarżąeyeħ się, zupelnie spóżniłom za- 
siew osiminy; A to tak bardzo, iù sąsiedzi moi 
już zaezęli wnosić, że pewnie żyta ozimego siać 
nie będę, ale raczaj zostawię rolę na jarę; ina- 


- czej wszakże się stało: w ciągu dni kilku pole 
oziminą zasiąłem; zeszla dobrze; a robactwo, 
jakby rozgniewane na opieszałego 'gospodarza', 
‘ani się tknęło mojej oziminy. 

Przy takim sposobie, używam jeszcze niejako 
sekretu, który przecież najchętniej objawiam, to 
jest; każę narznąć cienkieh gałązek z drzewa 
czeremchi (a), t takowe drobno pokrajane w wo- 
dzie gotuję, aż extrakt otrzymany będzie zupeł- 
nie ciemnego koloru z mocnym odorem; dniem 


=. T E TOK ZEE WEW ZOE CAE A 

(a) Podług Kluka: Prunus Padus (Sliwa czerem- 
cha). Rośnie w lasach i zaroślach, osobliwie nie- 

o wilgotnych. Kwitnie w maju. Kwiat ma` biały, 
przyjemnie pachnący; jagody wielkości ziarnka 
grochu gdy. zela. — „Zapewniają niektórzy — 


; mówi Kluk, -= 38 gałązki z kwiatami i liscia- 


w 


x 
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przed siejbą, ziarno tymże extraktem dobrze 
skropione, należycie mięszam i gdy przeschnie 
sieję, Być może, że robactwo nie cierpiąc przy- 
krego zapachu czeremchi, nie czyni napaści za- 
siewom. (Gdyby ten sposób łatwy do wykonania 
stał się choć w części dla wspólrolników użyte- 
eznym, uważałbym to za prawdziwą dla siebie 
nagrodę. J. Gie. y..n. 
7 Obywatel Gubernii Augustowskiej. 
PR YDROPEOK A a a RZEZ da 
mi; położone na zbożu, myszy rozpędzają ; inni 
twierdzą: żę koniom tak są obmierzłe , iż w żłób 
włożone, konie od najlepszego obroku wstrzy- 
mują,* — Być więc może, iż używany przez 


+ $zan. Autora powyższego artykułu sposób, także 
się przyczynia do oddalenia tego szkodliwego. o- 


fied. . Ę 


LA 


wadu. 


Budownictwo Wiejskie. 


- 


(9) nowem pokryciu dachu płaskiego it.d. 
(Dokończenie z Nra 7% 
——— sa 
2. Dawanie pomiędzy dwie warstwy 
zglinyi z dębianki pośredniej, zło- 
_żonej zpopiołu i ze smoły węglowej. 


„ „Z powyższego się okazuje — mówi P. Dorn— 


iż pokycie dachu, złożone z popiołu i smoły, od- 
„powiada zupelnie oczekiwaniu.” 

„Jednakże obawiać się należy, aby: z ezasem, 
'nie będąc często pojone smołą, przez działanie 
na nię powietrza tak z wierzchu jak i od spodu, 
zbytecznie nie stwardło i nie skruszało, a nastę- 
pnie nie spaczyło się.” ` 

„Podług mego zdania, możnaby temu zapóbiedz, 
zamykając warstwę zlożoną z popiołu i smoły, pó- 
międży dwie warstwy z gliny i z dembianki.” 

„Myśl tę wykonałem w roku zeszłym w nastę 
pujący. sposób: 

Na warstwę pół -cala ej złożoną wodłag 
mego sposobu z gliny i mabikoki skoro tak da- 


y= ` 


leee pržesehła, iż bez jej uszkodzenia można by- 
` ło po niej chodzić, położyłem drugą równą na pół 
cala grubą, z popiołu i smoly, podlug przepisu 
P. Drory, i gdy dobrze zostala ubitą i urówna- 
ną, niebawnie powlokłem ją drugą cienką war- 
*stwą z wyżej opisanej massy (gliny i dembianki), 
i tę, gdy nieco przeschła, napoiłem smolą.. 
„Dotąd pokrycie to (lubo bardzo cienkie, gdyż 
ani półtora cala nie jest grube) dokładnie odpo- 
wiada celówi. Ma się rozumieć, iżby ono było 
tem mocniejsze, gdyby warstya pośrednia ( zło- 
żona z popiołu i smoły) była przynajmniej na eal 
grubą. — Namienić wypada, iż w porze zimowej 
należy rozgrzać popioł przed mięszaniem go ze 
smołą; inaczej trudno i Biedókładnić: z nią się 
połącza.” 
3.0 użyciu czystej smoły drzewnej do 
pokrycia dachu w mowie będącego. 
„ „Rozkladając dawniej — mówi P; Dorn — gę- 
st} drzewną smolę, znalazłem w niej znaczną 
ilość rozpuszczońego paku (Pech), i wniosiem 
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ztąd: iż będzie bardzo zdatną de użycia na po- 
- krycie, o którem mowa, jak to w pierwszem wy- 

daniu mego opisu namieniłem.” | 

„Dotąd nie używalem jej do tego celn; a za- 
tem! z wlasnego doświadczenia o niej sądzić nie 
nogę. Inni zaś brali ją w miejsce smoły węglo- 
wej, ale nie odpowiedziała oczekiwaniu. Utwo- 
rzona bowiem massą nie była tak twardą jak 
ta, do której wehodzi smoła z węgli kamienych ; 
owszem była rzadkawą (loekerer), nasiąkała wo- 
dą i często ją przepuszezała,” 

„Ponieważ nie zawsze można posiadać umołę 
węglową ; lub też w niedostafecznyech tylko ilo- 
ściach, przeto staraćby się należało o poprawie- 
nie w ten sposób smoły drzewnej, by z równym 
skutkiem jak węglowa mogła być używaną. — 
Wszakże dopiero czas i doświadczenie mogą to 
wykazać.” Mż 

„W roku zeszłym czyniłem wprawdsie w tej 


mierze niektóre doświadezenia. Następujące naj- 


lepiej celowi odpowiedziało, gdyż ani wóda də- 
szezowa, ni też śniegowa, najmniej nieprzesą* 
czała przez dach z tą smołą utworzony: — Każdą 
warstwę 2 gliny i dembianki, gdy już była po- 
wleczona smołą drsewną, i ta zupełnie wsiąkła, 
każajem pociągnąć za pomosą pędzła, gliną o- 
brzednio z wodą rozrobioną;'po wysehnięcin gli- 
ny, Warstwa ta została powtórnie powleezona smo- 
łą, a ta piaskiem powypana: Tym sposobem da- 
łem trzy warstwy, nieco cieńsze niż zwyczajne, 


4 O użyciu w mowie będących materya- 


łów do;utworzenia sztuęznych eho- 
dników i bitych gościńców. 


 »Qdadawni już 'ezyniłem doświadczenia w eela 
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wynalezienia massy na A T A lub bité go- 
ścińce. Otrzymawszy i w tej mierze bardzo po- 
myślne wypadki, pośpieszam podać je do publi- 
cznej znajomości. 
_ Suche i czyste chodniki, mianowicie po wię» 
kszych miastach, są powszechnem, a w ogólności, 
mało dotąd zaspokojonem życzeniem; a przecież 
mogę to mówić, nie fańszego i łatwiejszego do 
otrzymania, za pomocą wyżej”opisanej mięszanki 
z gliny, dembianki i smoły. ; 
Należy tu tylko dać ziemi przyzwoity spadek, 
pokryć ją warstwą wspomniońej mięszanki, na 
eal grubą, i gdy przeschnie, smołą węglową na- 
poić; po wyschnięciu, jeszcze raz się smołą po- 


ciąga , ale już tylko o połowę tak grubo, jak pier- - 


wszą razą i piaskiem posypuje: po kilku dniach 


ehodnik takowy za ukończony nważać można, — 


Namienić należy, iż od strony niższej, gdzie jest 
spadek wody, powłokę w mowie będącą potrzeba 


nieeo spuścić, by w ezęści brzeg chodnika po. 
krywała. ; - z 


— 


O użyciu podobnej massy na bite gościńce za- 
milesam, ponieważ rzeez ta wymaga jeszcze grun- 
towniejszego rozważenia, i wiele porównawczych 
doświadezeń. — Zamieszczam zaś udzielone mi 
przes Obywatela z Obwodu Opoczyńskiego obli- 


ezenia kosztów pokrycia w mowie będącego, w 


porównanin ze zwyczajnem pokryciem słomianem 
i gontowem.—Namienić wypada, iż w tem oblicze- 
niu przyjęte są ceuy w okolicy zamieszkałej -przoz 
tegoż Obywatela. 

(O kosztach pokrycia w następnym Nrae.) 
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Wiadomości Handlowe i Przemysłowe, w bliższej styczności 
* z rolnictwem naszem zostające. 


Handel rolniezy. : 
(Gazeta Handl. Pruska z d. 16:Marca r. b.) + 
Śmiałe nadzieje utrzymania się wysokich cen 


wełny, które skrycie posuwały się nawet do ocze- 
kiwania wyższych jeszcze, poczynają obechie e0- 
raz bardziej niknąc; a jak to zwyezajuie bywa, 
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CH co się najbardziej. ‘onem oddzwali,, dziś są podwyższenia, sprowadzono „do Anglii w r. 1836 
niemal I Z część więcej wełny, a niżeli wr. 1835, 


Wielokrotnie jaż powiedzieliśmy, iż wysokie RUDE umiarkowane ceny welny, mocno 
ceny welny, do jakich zeszłoroeźne liczymy, u- osy wily tabiykacyą wyrobów weladagych; PO 
ważamy. dla póstępu uszlachetnienia owiec, wie- waż również umiarkowane tychże ceny; rozęzerzyły 
«ćj szkodlliwemi niźli korzystnemi. Nie będzie- pR wszystkie AEOBY PUPART oy m 
my tu powtarzali powodów twierdzenia tegoý ale nianych. Do tego przyłączyły się male sbiory 
` raczej będziemy się starali usprawiedliwić nasze welny a: 1831 i 1834. Fołączenie się "więc 

oszókiwania<4o-dozhandla weling wirów Stoti tyeh dwóch przyczyn: większego zużycia wyro- 
sm: Byc.maśćy 8 zdolny; aki tojad Unię: bów, a uniniejszenie: produkcyi welny, „musialo 

y Y 4 ; koniecznie podnieść jej ceny. ; 


/ pierwszemi w ich porzuceniu. 


sto zdarzało, przedrzeć tu zaslonę przyszłości, a 

przez to stać śię użytecznemi: tak przedającym; „Na nieszeaęście podniosła się ona zbyt wysoko, 

jako też i kupującym wełnę. aby się ciągle utrzymać mogła; a do tego, taż ` 
JACY wysoka eena, zachęciła wszędzie rolników do po- 


Już tema blizko 3 miesiące, jak Kartát welną więkizania: swych owsśkądca Z tam: watysikiaja > 
w Anglii idzie bardzo leniwo. A że ciągle kraj dzisiejsze zniżenie się ceny wełny, nie jest pownić 
ten nadaje pierwszy popęd moz) s” proje jeszcze tak niebezpiecznem. — Podług zdania na- 
ktu, przeto skutki wicie onegoż RAZY WYRA szego, obecnym stosunkom pomiędzy produkezą 
i na stałym lądzie tiez się dały: Okorikiosf: a zużyciem wełny, najlepiej zdają się odpowiadać 
ta, w obecnych, rolnictwu woale niesprzyjających ceny £ roku 1834; i mocno jesteśmy przekonani, 
stosunkach, smutne: na „właścicielach owęzarń iiwośledaia sonar a at 0;:64.1514 do 36; danie 
sprawiła wrażenie. | to potwierdzi, A więe, podług tego, przewyżkę 

Ale zkądże ta stagnaeya w handlu. wełną po- ceny z roku 1835 i 36, nad cenę z r. 1834, uwa- 
chodzi? Wszakże przyczyny tego są łatwe do żać nam należy za forszus na następne trzy lata. 
odkrycia. Podwyższenie się ceny surowego pro- A zatem, w tym roku z niejaką pewnością może- 
duktu, podnosi zwykle wysoko ceny wyrobów; my rachować na ceny z roku 1834; ale natomiast 
a na tem ich odbyt cierpi. Nadto, im wyżej stoi spodziewać się musimy, iż w dwóch następnych, 
«ena wełny, tem bardziej każdy producent na targ w tym stosunku się zniżą, w jakiem się podnio- 
„ „główny z nią śpieszy: tym targiem głównym jest sły w roku 1835 i 36. j 
_ i pozostanie Anglia. Skutkiem to poprzedniego cen (Dalszy ciąg nastąpi.) 
Pazezolnietwo, — O sakładaniu łąk i pnetwisk. 
sztucznych. — Ogółowe przypomnienia góspodar- 
skie na miesiąe Kwiecień. — Sposób sólenia ma- 
sła w Anglii używany. — Cement Algierski. = 
Lekarstwo przeciw zarawie drobiu. <= Myśli o 


Doniesienie Literackie. 

Wyszedł z druku 3ci numer (za miesiąc Marzec) 
Kalendarza Rolniczego przez N. Kurow=- 
skiego, i obejmuje następujące przedmioty: — 
Ugor i płodozmian (ciąg dalszy). —, O uprawie 
mniej znanych roślin olejnych (ciąg dalszy). — gospodarstwie. 
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